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Zaproszenie do przedplaty! 
» Wielkopolanin“ kosztuje odtąd na pooztach, 

w ajencyach i w ekspedycyi 

hwartainie 1 marke. 
W cenniku pocztowym jest „W ieikopolanin* 

zapisany w dodatku czwartym (Nachtrag 4. Seite 
7 r. Polnisch nr. 83 

W Poznaniu zapisywać można ,, Wielko- 
polanina* w Ekspedycyi, Wodna ulica nr. 15, i 

lecz po 

miesięcznie zaś po 38 fen., 

po E m. 25 fen. kwartalnie. 
' Prosimy, aby na ręce nasze nie przysełano 

przedpłaty, tylko żeby ją skladano na „poc acie 
najbliższej. Kto sobie Zyczy, aa my 
połanina* przesełali pod opaską, w 
desłać 3,25 kale. 

Wybory! 

bm. w Poznaniu dla 
o godzinie 7 wieczorem 

na wielkićj sali bazarowój Wal Zebranie. 
Sprawozdawcą będzie poseł X. Dr. Flor yan 
Stablewski z Wrześni. 

Porządek obrad, us 

Dziś w środę 23 

tanowiony 

1. Zagajenie. 

Sprawozda nie z czynności kcła polskiego — 
X. Dr. Stablewski. 

Sprawczdanie z czynności komitetu. 

Sprawozdanie kasowe. 

Wybór trzech ksndydatów do krzesła poselskiego 

z tkręgu wyborczego miasta Poznania. 
6. Wybór delegata i jego zastępcy na Walne Ze- 

branie delegatów W. Ks. Pozn. 
7. Wybór nowego komitetu. 
8. Wnioski wyborców. 
O liczny udział wyborców prosi 

Kemitet wyborczy miasta Poznania 
do wyborów politycznych. 

Ks. dr. Kantecki, r. Dobrowolski, 
przewod. sekretarz. 

Fr. Tomaszewski, podskarbi, Fr. Andrzejewski, 

_ chwińskiemu z Pszczewa. 
l jędrny sposób — zgromadzonych po pol- 

A. Andruszewski, K. Kajkowski. 
Spełńmy wszyscy sumiennie obowiązek! 

W czwartek 24 bm. w Chodzieżu dla 
| powiatu chodzieskiego o godz. 3 po poł. 

na probostwie. 

A Wrzciela, dnia 20 września. 

Dnia dzisiejszego odbyło się przy licznym 
udziale obywatelstwa zebranie przedwyborcze na 
powiat Międzyrzecki, które zagaił prze- 

_ wodniczący w komitecie p. Bernard Haza Radlie 
z Lewie i udzielił głosu ks. Proboszczowi Mar- 

Mówca w przystępny 

FEE DEE Sk ERLE ENED ARA 

oak zienny S450 

sku i po niemiecku do jak największój agitacyi 
wyborczćj. (gospodarz Wojciech Łuka z 
żewa, podziękował ezeigodnemu mówcy w imieniu 
zebranych za piękną naukę. 

Po wyborze komitetu nowego 
lata obrano i przyjęto na kandyda 
pruskiego 
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trlo- 

na dalsze 3 
tów do sejiau 

1) ks, dziekana Roehra z Zbądzynia. 
2) ks. lic. proboszcza Poszwińskiego z Prze- 5 I o 

mentu. 

3) p. Stetana Gajewskiego z Wolsztyna. 
delegatem zaś obrano p. Bernarda Haze Radlic 
z Lewic a zastępcę jego ks. Marchwińskiego 
z Pszczewa. 

Po złożeniu rachunków przez 
dr. Wlazłowskiego z 
wodniczący zebranie, 

kasyera pana 
Pszczewa, solwowal prze- 

* Walne zebranie Kółek rólni- 
czy ch powiatu gnieźnieński ego od- 
bedzie sie w miedźielę 2 7 bm. o godzinie 8 i pół 
po południu w ane na sali hotelu europej- 
skie z udziałem Patrona. 

Roman Kurz, syn Wawrzyńca Kurza, 
mistrza szewskiego w A został kilka razy 
cieleśnie w szkole ukarany za to, że nie uczę- 
szcza na naukę religii w języku: niemieckim. Ro- 
dzice wyraźnie sobie życzą, żeby ich dziecko, 
jako należące do polskićj narodowości, uczyło 
się religii po polsku i istotnie przez dwa lata syn 
ich Roman uczęszczał na polskie lekcye religii 
z rozporz ądzenia rektora Lehmanna. Nagle wy- 
dano rozkaz, żeby mlody Kurz przeszedł do nie- 
mieckiego oddziału, zapewnie dla tego, że nazwisko 

| jest rzekomo niemieckie. Mówimy: rzekomo, gdyż 
„Kurz% może wprawdzie pochodzić od niemie- 
ckiego wyrazu „kurz“ (krótki), ale może tóż po- 
chodzić é od „kurzawy‘ — „kurz“ — „kurzyd sie‘ 
— i niezawodnie że nazwisko p, Kuta pochodzi 
od tego pierwiastku. Zresztą można mieć nie- 
mieckie nazwisko, a być dobrym Polakiem i prze- 
ciwnie. Mimo to wszystko został Roman Kurz 
(czytaj jakby było pisane „Kuz“) przeniesiony 
do niemieckiego oddziału, a gdy nie chciał uczę- 
szczać z woli rodziców, ukarał go kilka razy 
nauczyciel Demich. Ojciec, karany już kilkakro- 
tnie grzywnami za nieposyłanie dziecka na nie- 
miecką naukę religii, podał do inspektora zaża- 
lenie na rektora Lehmanna i nauczyciela. Demi- 
cha, wnosząc o ich ukaranie za nieusprawiedli- 
wione karanie cielesne. Inspektor Schwalbe od- 
powiedział, że dla tego chłopca karano cieleśnie, 
ponieważ rodzice kazali mu nie uczęszczać na 
niemiecką naukę religii. Postępowanie z panem 
Kurzem jest tak niewłaściwem, że na chwilę nie 
wątpimy, iż wyższe władze czynnie w to kroczą, 
aby bronić powagi rodzicielskićj, która ma przy- 
najmnićj takie samo znaczenie, jak powaga 
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szkoły. Widać ztad, jak trudne 
nas Polaków wobec szkoły, 
tój ważnćj sprawie dzi: ałać energicznie, 
wsze i wszedzie używajmy legalnych środków, tj. 
na co prawo dozwala. 

jest położenie 
a jednak trzeba w 

ale za- 

Powstanie w Rumelii 
zaskoczyło wszystkich niewtajemniczonych całkiem 
niespodzianie i politycy z powołania zadają sobie 
prtanie, co z kego wyniknie? 

Jeżeli wszelkie pozory nie mylą, spisek w 
Rumelii, mający na celu oderwanie prowincyi 
tej od Turcyi, a przyłączenie do świeżo, bo za- 
ledwo przed sześciu laty utworzonego księstwa 
bułgarskiego, trwał jaż d dość dawna, a że 
mimo to władze tureckie nic o nim nie wiedziały, - 
przypisać należy przedewszystkiem brakowi sprę- 
żytości w administracyi tureckićj. 

Zamach sam poszedł, jak z płatka. Władzę 
tureckie usunięto, a na ich miejscu stanął rząd 
tymczasowy, który tełegrafem zas 
we zwał księcia bułgarskiego Ale- 
xandra Battenberga, aby. co prędzój 
przybył do Filipopola, stolicy Rumelii, i objął 
kraj w swoje posiadanie. 

Książę Alexander bez zwłoki wydał rozkaz 
zmobilizowania armii (bo przypuszcza zapewne 
słusznie, że z Turkiem przyjdzie niezadługo roz- 
prawić sie z bronią w reku), pospieszył do Fili- 
popola, aby odebrać od mieszkańców przysięgę 
wierności. 

Wiadomość o powstaniu w caléj Rumelii 
przyjęto z zapałem nie do opisania, Cala lu- 
dność, zdolna broń nosić, spieszy dobrowolnie 
pod ojczyste sztandary i zbroi się, w co kto 
może. Nikt bowiem nie wątpi, że wkrótce przyj- 
dzie do krwawego starcia i że niezależność od 
znienawidzonego Turka trzeba będzie krwią 
własną okupić. 

Głównego pocztu spiskowców dostarczyło 
wojsko, które też z chwilą wybuchu powstania 
zaczęło od tego, że wszystkie gmachy publiczne 
w Filipopolu zajęło i na nich chorągiew buł- 
garską zatknelo. Poczem niezwłocznie ogłoszono 
imieniem ludu oderwanie Rumelii od Turcyi a 
połączenie jćj z Bułgaryą. Po wszystkich cer-- 
kwiach solenne odbywają się nabożeństwa. 

Ze wszystkich miast prowincyi co chwila 
telegraf przynosi wiadomość o niepohamowanćj 
radości mieszkańców i gotowości do walki za 
wiarę i ojczyznę. : 

Książę Alexander, wyjeżdżając do Filipo- 
pola miał się wyrazić: ,,Godzina połączenia 
wybiła; udaję się do Filipopola, dokąd mię lud 
caly wzywa; połączenie Rumelii z Bułgaryą 
droższe nam być musi nad Zycie.“ 

Oto pierwszy akt poważnego dramatu, który 
oby jak najprędzćj dla uciśnionych chrzescian 
pomyślnie się zakończył. 

Przy tój sposobności nie od rzeczy może 
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będzie dać krótki pogląd na ostatnie wypadki, 

które księstwo bułgarskie powołały do życia 

i dzisiejszych tam wypadków głównym są po- 
wodem. 

Bulgarya wraz z Rumelią była aż do wojny 

Rosri z Turcya, a więc jeszcze przed dziesięciu 
laty, prowincyą turecką. 

Gdy wojna ta się skończyła, sprawa pomię- 

dzy obiema stronami walczącemi uregulowana 

została na kongresie w Berlinie przed sześciu 

laty. Jednym z punktów ugody było utworze- 

nie samodzielnego księstwa bulgarskiego, na któ 

rego tron powołano księcia niemieckiego A l e - 

xandra Battenberga. Rumelia zaś, 

którćj ludność także jest bułgarską, pozostać 

miała nadal pod zwierzchnictwem Turcyi, tylko 

co do jéj administracyi kongres berliński porobił 

“ pewne zastrzeżenia, ograniczające poniekąd wła- 

- dzę turecką; mianowicie nie wolno było Turcyi 

obsadzić wojskiem swem niektórych bardzo wa- 

nych punktów strategicznych w Rumelii i tato 

okoliczność, jak z jednéj strony ułatwila po- 

wstanie, tak z drugiej utrudni Turcyi działania 

"wojenne, jeżeli siłą oręża będzie chciała zbun- 

towanych napowrót podbić pod swoje panowanie. 

Księstwo bułgarskie obejmuje przestrzeni 

1200 mil kwadratowych i liczy około dwóch mi- 

lionów mieszkańców. Rumelia zaś ma obszaru 
600 mil kwadratowych z ludnością 800000. 

Ciekawa rzecz, co na to powiedzą mocar- 

stwa europejskie, które brały udział w kongre- 

sie berlińskim, i niejako wzięły na siebie odpo- 

‘wiedzialnosé, że stan rzeczy, na półwyspie bal- 

kańskim przez nie ustanowiony, zostanie też u- 

trzymanym. 

My z naszćj strony życzymy powstańcom 

rumelskim z całego serca najlepszego powodzenia. 
Wypadki, świeżo zaszłe w posiadłościach 

tureckich, dwie stwierdzają prawdy: 1) że na- 

wet kilkowiekowe posiadanie dziełnic, przez 

najazd gwałtowny zajętych, nie znosi i nie 

niweczy pragnienia swobody w ludach uja- 

rzmionych, 2) że rząd obey w krajach zabra- 

nych wbrew woli mieszkańców, wtedy tylko 

liczyć może na trwałość posiadania, gdy wszel- 

kiemi sposobami stara się pozyskać dla sie- 
bie umysły ludności. 

Dla poparcia twierdzenia naszego wystarczy 

zapewne, jeżeli z czasów ostatnich dwa wska- 

żemy przykłady t. j. Galicyą i Alzacyą z Lota- 

ryngia. Wszyscy wiemy, jak serdecznie przyj- 

mowano przed pięciu laty cesarza austryackiego 

w Krakowie, że nadał Polakom pewne 

swobody i nie uciska ich narodo- 

wości, a Niemcy alzatcy i lotaryngscy, ledwo 

200 lat zostający pod berłem francuzkiem, tak 

do swéj przylgneli ojczyzny, że się za rodowi- 
tych podobno uważali Francuzów. 

Mile chwile przeszłości. 

Z radością ogłaszamy nadesłane nam wspo- 
mnienie kapłana z pastuszka, a wzra- 

stałaby radość nasza, gdyby zasłużeni dziś lu- 
dzie, co to powstali „ani z soli, ani z ro- 
li — jak mawiał wielki nasz wódz Stefan Czar- 
niecki — ale z tego „co ich boli‘, a raczej 
z tego, co kiedyś „bolało w dzieciń- 
stwie, obdarzali nas częścićj tego rodzaju 
wspomnieniami. 

Oni sami niechaj ukrywają swoje nazwiska, 
jeżeli taka ich wola, jeżeli sądzą, że lu- 
dzie złośliwi gotowi ich oskarzać, iż piszą swe 
wspomnienia dla własnój tylko przechwałki, 
byleby naszym czytelnikom znane były liczne, 
coraz to inne przykłady, jak to powstać można 
„Z niczego przy usilnćj pracy a poczci- 
wości. 

Nasz kapłan z pastuszka dał wspomnie- 
niom swoim napis: „Miłe chwile prze- 
szdości* 

Oto one: 

Czytając w odcinku ,, Wielkopolanina‘ „Z pa- 
stuszka profesor“ przedstawiła mi się też moja 
przeszłość, prawie podobna; bo chociaż nie je- 
stem profesorem, ale księdzem, lecz i ja nieraz 
jako dzieciak trzodę pasałem. Urodziłem się 
prawda nie na wsi, ale w mieście powiatowem, 
i jako najstarszy z rodzeństwa, byłem przezna- 
czony do rozmaitéj posługi w domu, a przytem 
w lecie do paszenia trzody. Do szkoły chodzi- 

Wiadomości polityczne. 
Berlin, 22 września. Na pierwszym pla- 

nie stoi dziś powstanie w Rumelii. 
W kołach dyplomatycznych z powodu tego 

panować ma pewne nieukontentowanie, gdyż po- 

wstanie Bułgarów narusza istotnie stan rzeczy, 
jaki tam przez kongres berliński został ustano- 
wiony. 

Jednakże nie ulega prawie wątpliwości, że 
jeżeli powsianie się uda, to i dyplomacya pogo- 
dzi się z rzeczywistością. 

— W sprawie o wyspy karolińskie jest 
dziś do zanotowania, że poseł angielski w Ma- 

drycie miał oświadczyć rządowi hiszpańskiemu, 
że Anglia tak samo, jak Niemcy, nic nie wie o 

istotnem prawie zwierzchnictwa Hiszpanii uad 
wyspami karolińskiemi. 

— Wedle wiadomości, nadeszłych z 

owych wysp, hiszpański okręt wojenny „Ara- 

gon* wysadził na ląd wysp Palao, w pobliżu 

Karolin załogę, która wyspy te wzięła w posia- 

danie, podczas gdy równocześnie około wysp ka- 

rolińskich krążą dwa statki wojenne hiszpańskie. 

W Rzymie Papież na dotkniętych cho- 

lerą bardzo znaczną ofiarował sumę, 
Również i król włoski na ten sam cel wy- 

płacić kazał ze swój szkatuły 50,000 frank. 

Wieden, 21 września. (Gazety tutejsze 

ogłaszają w dosłownem brzmieniu proklamacyą, 

jaką wydał książe bułgarski Aleksander Batten- 

berg do swego narodu. Proklamacja zaczyna 

się od słów: 
„My Aleksander I, książe Bulgaryi Półno- 

cnéj i Południowej, z Bożój łaski i z woli naro- 

du, powiadamiamy lud nasz, że ludność Rume- 

li Wschodnićj 18 września, obaliwszy rząd swój, 

a zaprowadziwszy rząd tymczasowy, okrayknela 

‘Nas jednomyślnie księciem tćj prowincyi. Sto- 

sując się do życzenia narodu, by obydwa kraje 

bułgarskie połączyć w jeden i tym sp s0bem 

spełnić jego ideał, uznajemy unią tę jako czyn 

dokonany i przyjmujemy odtąd tytuł księcia obu 

Bułgaryi. Obejmując rządy kraju, poręczamy 

obronę życia, swobody i wszelkićj własności ka- 

żdemu spokojnemu obywatelowi bez różnicy wy- 

znania i narodowosei.“ 
Na czele ruch powstańczego w Rumelii stał 

niejakiś dr. Strański, który też objął prezesostwo 

tymczasowego rządu narodowego, który czynność 

swoją od tego zaczął, iż powołał do broni wszy- 

stkich mężczyzn pomiędzy 18 a 40 rokiem 2y- 

cia, i wszelką komunikacyą z Koustantynopolem 
rozkazał pozrywać, aby zyskać na czasie. 

Obliczono, że Bułgarya z Rumelią mogą 

razem wystawić 50,000 żołnierza, nie wliczając 

w to ochotników, których liczba może drugie 
tyle wyniesie. 

Reprezentanci rządów zagranicznych zacho- 

lem regularnie, bo na to rodzice bardzo zważali, 

ale gdy przyszedłem ze szkoły do domu, zdej- 

mowałem buty, brałem bat i dalej z trzodą w 

pole. 
Często zdarzyło się, że księdzu miejscowe- 

mu pasałem trzodę razem z moją, a za to dosta- 
wałem od jego gospodyni raz po raz trzy gro- 
sze albo chleba, Trwało to tak do 13go roku 
życia mojego i już miałem tylko rok chodzić do 
szkoły, a potem uczyć się jakiego rzemiosła. 
Ale inaczćj się stało. Do mego rodzinnego mia- 
steczka nastał nowy rektor szkoły, dzielny nau- 
czyciel, który mając brata, młodego chłopca, 
chciał go wykształcić i dla jego towarzystwa 
wziął też mnie na naukę. Prawda, była to mę- 
ka ta nauka, bo nie dał nam odpoczynku. Dzień 
w dzień męczyliśmy się i on z nami; ale tak 
nas wyćwiczył, żeśmy po dwóch latach nauki 
dostali się do tercyi, za co niech mu Bóg wy- 
nagrodzi. Brat rektora poszedł do Poznania, a 
ja do Trzemeszna. Wiózł mię ojciec mój w 
nieznaną okolicę, myślałem, że na koniec świata 
jadę, tak mi ta droga daleką się wydawała. Na- 
reszcie po całodziennćj jeździe stanąłem w Trze- 
mesznie. Na drugi dzień rano idę z ojcem do 
kościoła. Ojciec się modli, a ja oglądam się na 
wszystkie strony po kościele, bom jeszcze takie- 
go pięknego kościoła w życiu mojem nie widział. 
Po mszy świętćój wychodzę z ojcem z kościoła i 
udaję się do dyrektora gimnazyum, aby się zgło- 
sić u niego o przyjęcie do gimnazyum. Był wte- 
dy dyrektorem sp. Dziadek. Przeznaczeni_pro- 
fesorowie egzaminowali mnie i przyjęty zostałem 
do tercyi. Po przyjęciu mojem, ojciec odjechał 
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wują sie biernie, widocznie jeszcze nie wiedzą, 
jak się postawić, dopóki od swych rządów nie 
otrzymają szczegółowych instrukcyi. : 

4% Miszpamii donoszą, że zapał wojenny — 
trwa tam nieprzerwanie. E 

Wiadomość podana, że rząd hiszpański za- - 
mierza poświęcić 26 miłionów marek na zaku- — 
pno okrętów wojennych w Anglii, nie czekając 
na upoważnienie Kortezów tj. sejmu, potwierdza — 
się najzupełnićj. 

Ludzie dobrze poinformowani utrzymują, że 
rząd, gdyby chciał na cele wojenne zaciągnąć — 
pożyczkę, we własnym kraju z łatwością znalazł- 
by jakie 200 do 300 milionów marek. 

4 prowimeyi nadbaltyckich bezustannie 
nadchodzą coraz to rozpaczliwsze jeki boleści na 
gospodarkę moskiewską. 'z 

Widać ztąd, jak to okropnie boli, gdy po- cz 
mimo najświętsze traktaty naruszone bywają naj- M 
droższe skarby narodu: język i religia. Pau 

Gazety niemieckie rozbierają pytanie, co M 
ludność niemiecka ma począć w obec gwaltów P 
moskiewskich i jak postąpić sobie, by utrzymać w. 
nadal swą religią i narodowość. 

Oiekawiśmy bardzo, co one też powiedzą, 
jeżeli rządowa prasa rosyjska usiłowania takie 7 
Niemców nazwie agitacyą bezprawną, a ich sa- - 
mych za to tylko, Ze nie chcą zostać Moskala- - 
mi, ale pragną utrzymać charakter niemiecki, 
obrzuci mianem nieprzyjaciół państwa? 

Na eholere w Tulonie umarły wczoraj 
4 osoby; z Rzymu zaś donoszą, że w prowin- 7 
cyi Palermo zapadło na nią 221 osób, z któ- 
rych 166 umarło. W innych prowineyach za- i 
raza ta po kilka lub po kilkanaście codziennie - 
zabiera ofiar; w Rzymie samym ledwo dwa za- 
szły wypadki cholery. Srozy sie ona widocznie 
najsilnićj w samem mieście Palermo na wyspie $ x 

Sycylii; zdaje się więc, że tam najwięcej znaj- D 

sprzyjających. 4 «x duje warunków 
FE PE Dae 

Wiadomości z bllzka i z daleka. 
Poznań, 23 
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* Składki na wygnańców polskich! Zebrane i 

za staraniem gospodarza Jana Żmidzińskiego ze wsi | 

Sadek: X. Lemiesz 10 m., Katarzyna Sussała, oc 

Jan Płaczek po 2 m., Ignaey Barlik, Jan Kowalski | A 

po 1,50 m., Paweł Rafiński, Walery Bębnista, Win- Jog 

centy Tomaszewski, Jan Dęb ński, Jozef Wit kowski, 8 

Stanisław Płaczek, Wojciech Płaczek, Teofil Boinski, # TY 

Aaastazy Zmidziiski, Jakób Hass, Lersch, Jan Ku- 4 

bal po 1 m., Teofila Szpera 60 f., Krolak organista, - 

Bartł. Zmidziński, Leon Borzykowski, Paweł Kubal, 

Walenty Ziębiński, Józefą Gądek, Hucyan Stankie- 

Stankiewicz, Klemens Szpera, Marcin Po- 

gorzelski, Józef Pogorzelski, Jan Piszczek, Antoni | 

Januszewski. Katarzyna Płaczek, Rozalia Ormińska, 

Fyrszt, Teofil Lipiński, Józef Lemański, Antoni Go- | 
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do domu, a ja sam wśród obcych zostałem, i 

tak mi się smutno i tęskno zrobiło, że mimo 

moich piętnastu lat, łzy mi się z ócz lały, gdy 
pomyślałem o mojem osamotnieniu. 

Na trzeci dzień potem zaczęła się nauka. 

Ordynaryuszem tercyi był profesor Moliński. 

Dzielny to był człowiek i chociaż marsowo wy-- 

glądał, ale każdy dla jego prawości go kochał. 

Pamiętam, że gdy pierwsze wypracowanie pol-- 

skie zrobiłem, pyta mnie się tenże profesor, śmie- | 

jąc się na głos: „powiedz mi mój kochany, czyś 

ty już w życiu twojem robił jakie wypracowanie 

polskie? Ja mu odpowiadam, że robiłem ; a on 

mi na to: „bo widzisz takie. wypracowanie to i 

kwintaner by lepićj zrobił. * Pokręcił potem 

wąsa i dodał: ,,musisz wiele pracować w pol-- 

skiem, boś lichy. * Masz tobie, pomyślałem so-- 

bie, wstydząc się, ładne świadectwo w polskiem. 

Przy drugiem wypracowaniu już lepszy numer. 

Po roku dostałem się do niższćj sekundy, gdzie: 
mnie od połowy szkólnego zwolniono, a potem 
w rok późnićj, gdy byłem w wyższćj sekundzie: 

zwolniono mnie całkiem z opłaty szkölnej i do- 

stalem się na alumnat duchowny, co było dla 

mnie wielką pomocą, bo rodzicom moim trudno 
było łożyć na całe moje utrzymanie, Gdy by- 
łem w sekundzie wyższój nastał nowy dyrektor 

gimnazyum, dr. Milewski. Któżby nie znał tego 

męża! Punktualny, sprawiedliwy, dbający o po-- 

*ządek, kochający młodzież; prawdziwym anio 

iem stróżem był całego gimnazyum. Codziennie 

razem z młodzieżą, oprócz przeznaczonego do 

tego profesora, chodził do kościoła. Kar 

złych ostro słowami, ale’ po ojcowsku karal. By 
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WIELKOPOLANIN. 

Ta golek, Fryderyk Roloff, Józefa Knechtel, Andrzej 

e  Boiński, Wincenty Ciężki po 50 f., Płaczek stolarz 
45 fen., Jan Gapa, Antoni Sobecki po 30 f., Zofia 
Bsrzykowska, dzieci Marynia i Pelusia, Marcin We- 

| gner, Paweł Ormiński po 25 f., Maryanna Królak, 

- |] Antonina Baisowska po 20 f., Karol Papka 15 f, 

- | Franciszek Szpira, Walenty Cerajewski, Antoni Po- 
© Ą gorzelski, córka Barlika, syu Barlika, Tomasz So- 

a | beszczyk, Piotr Źmidziński po 10 f., Marya Ziębińska 
f., Wikterya Wegner 50 f, Jan Żwidziński 1 m., 

y 

e | dzieci: Brenisława, Em lia, Filip po 20 f., Ceeylia, 

€ | Józefa po 15 f, Apolonia 10 f; zebrane od mło- 
- | dzieży na zabawie u p. Jana Źmideińskiego: Stani- 

sław Sussala 1,50 m., Klemens Płaczek 1 m., Otto 

e Kiep 1,05 m., Nikodem Bębnista 78 f., Wawrzyniec 

a Barhk 1 m., Alojzy Barlk 40 f., podróżujący agent 
| z fabryki we Wrocławiu 50 f., Wojciech Kubal 25 £., 

- PP czeladnik kowalski 10 f., Marcia Wegner 20 fen., 
- | Małgorzata Barlik 20 f, Franciszek Debinski 25 f, 

razem 53 m. 18 fen. — Zebrane w lokalu Kornela 

0 Majewskiego w Trzemesznie, II rata: Jan Degler z 

v Popielewa 1 m, Michał Prybe z Zielenia, Przyłuski 

Ć wcjażer z Poznania, Rogoziński z Kozłowa, Kaba- 

ciński z Kozłowa, Tomasz Wełniak z Zielinia, Fichs 
1, @ Aleks. z Trzemeszna, Janes Jacohowo, Kowalski z 

e 4 Miety, Dobrowolski z Gniezna, pani Rydz z Miłewa, 

- Ppani Meka z Miłewa, W. Siwiński z Trzemeszna, 

- | Heymann Hirsch z Trzemeszna, Sally Zucker z Trze- 

, |] meszne, M. Prybe z Dys'eka, Kcsieki z Grośc'eszyna, 
Peiser, wojażer z Poznania, Aleksander z Trye neszna 

J PF po 50 f., Frankenber z Trzemeszna 25 f, Dietrich 

is ‚jun. 20 £., Miskiewiez z Trzemeszna, Rabe z Gale- 
- We zewa po 10 f, razem 10 m. 65 fen. — Z Piły 
- ME przez p. Pawła Głowackiego: Antonina Zimmermann 

e 25 f., Józefa Musielak, Magdalena Głowacka, Julia 

> Głowacka, Kucya Wysocka, Marya Ceynowa po 50 f., 
e @ Adam Szawłowski 35 f., razem 3 m. 10 £ — Ra- 
© © zem dzis 66 m. 93 f. = 
- SR Dla braku miejsca dłuższe wykazy składek od- 

7 kladamy na jutro. 

| * Dla wygnańców. polskich złożyli w Banku 

włeściańskim: Kisielnicki z Hali n/S. 3 m., Wawrzyn 

 Bulmański 25 f., Wincenty Jasiński 15 f., cygarnik 
Władysław Lulkiewicz 25 f., za pośrednictwem panny 

- Maryi Kobusińskićj w Wielkićj Gece: Aleksander Ma, 

e | czyński i p. Nowaczyk po 3 m., Marya Kobusińska, 

i Po irelcvus Babus, Leopold Zuromski i panna Louise 

4, # Cisuzet po 2 m., Walos Miękki 1,50 m., panna Fe- 
ci 4 lisia 1,10 m., p. Dzikowska, Julski, Wiliński i Ma- 

- @ gdalena Szymoniak praczka po 1 m., Tecfila Mu. 

i, | szyńska, Andrzćj Ptak włódarz, Nowacki stelmach, 

i, # Diegała owczarz, Gubański sołtys, Tora fuczpan i 
1- SE panna Józefa Świtalska po 50 f., dzi Ftak wlödarz 

4, P 25 f., Ignacy Resadzinski, Przybylak włódarz, Pło- 

1, @ szajczyk włódarz, Kawiczak kowal po 20 f., Zosia 
= , i Mieczuś razem 20 f., Stanisław Dembiński kuchcik, 

)> |]. Maryanna Witczak, Katarzyna Bogala, Maryanna Ta- 

i FE ogowska, Stefan Zuromski, Kedziora, Rosa, Pewny 

1, | Józef, Marczewski, Michalak, Borowiak, Szymanowski, 

> Nowaczyk, Rogasik, Langner, Wawrzyniak, Krzyżo- 

"— 

i ® nas też pod jego rządami przeszło 600 rocznie. 
0 Az milo bylo patrzeé na te mlodziez tak we- 
y sołą, tak śmiało patrzącą w swą przyszłość, tak 

7 kochającą swoich nauczycieli i swego dyrektora. 
1. ] Po pięciu latach mego pobytu w gimnazyum, 
1. P złożyłem egzamin abituryencki i wstąpiłem do 
y- |]  seminaryum duchownego w Poznaniu. 
1:7 Po dwöch latach pobytu mego w semina- 
l- | ryum dziwnie sie zdarzyło, że ksiądz, któremu 
= w dzieciństwie mojem czasem pasłem trzodę, a 
SF który teraz miał probostwo na wsi niedaleko 
e] Poznania, pisał do mnie, abym do niego przy- 
nĄ| by! w czasie feryi Bożego Narodzenia. Poje- 
1) chalem tedy do niego na wieś i miałem w jego 
m | kościele w dzień Bożego Narodzenia kazanie je- 
| dno i w dzień św. Szczepana drugie. Jakież to 
> | zrządzenie Boże! Przed 9 laty pasłem temu 
1. ksiedzu trzode, a teraz nazywal mie bratem i 
r. głosiłem w jego kościele słowo Boże; a ta sama 
e | babinka, ktora mi nieraz trzy grosze albo ka- 
a | wał chleba dala jako pastuszkowi, teraz 
e 7 nam usługiwała do stołu. Był to starzec ten 
- | ksiądz, ale kochający młodych swych braci ka- 

| płanów, dla tego i dla mnie bardzo był dobrym. 
(Gdym miał prymicye, on też przyjechał i cho- 

 ciaż nie był majętnym, poszedł do kupca i za- 
mówił bez mojéj i mych rodziców wiedzy wina 
tyle, ileby było potrzeba dla gości, ale nie ko- 

 rzystalem z tego, i gdy się od kupca o tem do- 
wiedziałem, podziękowałem poczciwemu kapla- 
nowi za jego dobre serce. Dziś on już od da- 

wna w grobie spoczywa, niech mu Pan Bóg da 
_ niebo. 

staniak, Michał Skrzypczak, Nawrocki, Antoni Majer, 

Kasprowiak, Jóżkowiak, Polczyk, Józef Kruszka, Mi- 
chalski stróż, Józef Biernacik, Matela, Bartkowa 

(biedna wdowa) po 10 f., Klemczak, Gajewski, Wal- 
kowiak, Paszkowiak Wojciech, Giera po 5 f., razem 

28,40 m. Zebrane w redakcyi „Dziennika Poznan- 
skiego“ 100 m. — Razem z poprzedniemi złożono 

12,951 m. 13 f. 
* Z nad Ołoboku donoszą nam, że tylko 

wtedy traci się obywatelstwo pruskie, jeżeli kto bez 

paszportu lub bez odnowienia tegoż przebywa 10 lat 

za granicą. Odnosi sę ta uwaga do korespondencyi 

z Krakowa, umieszczonćj w nr. 214 ,,Wielkopolani- 

na‘, gdzie napisano, że kto pewną liczbę lat prze- 
bywa za granicą, traci obywatelstwo. Wyrażenie to 

nie dość ścisłe, a w dzisiejszych czasach, gdzie wy- 
dalania są na porządku dziennym, dobrze o tem 

pamiętać. 
* Jeden z wygnańców chce sprzedać pary- 

zkie, kompletne wydanie dzieł A. Mickiewicza w 10 
tomach. Cena sklepowa 35 m., 

pełnie nowy tylko 18 m. 

Bliźszą wiadomość w redakeyi „Wielkopolanina“ 
przy ul. Wednćj nr. 22. 

Prosimy o pośpiech, gdyż wygnaniec za kilka 

dni Poznan musi opuścić. Tanio można przyjść w 
posiadanie pięknego i pożytecznego dzieła, a oprócz 
tego pomcdz wygnańcowi. 

* Sprostowanie. Do kerespondencyi z Gru- 

dziądza z d. 17 września zakradły się dwie omyłki 
drukarskie. Czytaj z naszego „powiatu* zamiast 

„państwa i „rzecznika, zamiast rzeźnika.” 

* Wydawnictwa Księgarni Katolickiej w Po- 
znaniu, ulica Wodna 25, o których bliższą wiado- 
mość podaje dodatek, zasługują na jak największe 

polecenie, ponieważ odznaczają się duchem katoli- 

ckim, tanią ceną i czystym językiem. W kiłku la- 

tach księgarnia wydałą kilkadziesiąt książek i b.o- 
szur. Kto chee nabyć ładny, tani obraz w druku 

olejnym kolorowym, ałbo czarnym, niech się uda na 
ul. Wodną nr. 25, a z pewncscig znajdzie, czego żąda., 

* Kosciolek w Owińskach. Z powodu wia- 
domości o misyi w Owińskach, odbieramy następne 

pismo, które bardzo chętnie umieszczamy: 

„Grusy, przy wejściu do kościoła, powstały nie- 

dawno, w skutek zniesien'a wieży kcścielnćj, grożą- 
O uyrzytaigeiu ich już pomyślano. 

Reparaeyg koscicta zajmuje się zresztą gorliwy o 

chwzłę Beta X. dziekan Kłoniecki, który kazał wła- 
snym kosztem szczyt zamurować i dzwonnicę pobu- 

dować. Teraz przyjdzie koléj na odnowienie kruchty. 

Dalsze reparacye nastąpią, gdy z dcbrowolaych skła 

dek fundusz się uzbiera. Niepodobna biednych pa 

rafian przymusowemi składkami obciążać, bo potrzeba 

od czasu do czasu i o kościele klasztornym po- 

za egzemplarz zu- 

céj upidkiem. 

myśleć. * 
* Chować kwity. Jeden z przyjaciół naszego 

pisma radzi wszystkim, aby wszelkie kwity chować 

jak najtroskliwićj, Dwóch nauczycieli odebrało pewną 

kwotę z kasy szkolnéj. Po dwóch latach zniszczyli 
kwity. Zdaje się, że niechętne nauczycielom osoby 
w dozorze dowiedziały się o tem, gdyż zażądano 
zwrotu owćj kwoty. Sprawa oparła się o radzeę 
ziemiańskiego, który rozstrzygnął, aby połowę sumy 

zapłacić, w końcu wytoczył się spór przed rejencya, 
która przyznała słuszność nauczycielom. Sens za- 

tem moralny wynika, żeby wszelkie dokumenta, a 

szczególnie kwity chować starannie. 
* Zolniers-kobieta. Niedawno umarła na Wo- 

łyniu 87-letnia Zofia Kołdrębska, która niegdyś słu- 
Żyła w polskiem wojsku. W r. 1831 została przy- 
jętą do 8 pułku pod nązwiskiem Wańkowicza. Bila 

się dzielnie, tak że za wżór ją stawiano; za męztwo 

została ozdobioną krzyżem Virtuti militarić (za enotę 
wojskową). Rannng odstawiógo do lazaretu, gdzie 

się tajemnica wydała, ale Zofią, uprosiła milezenie. 

Pg ukończeniu wojny żyła dłaższy, czas za granicą. 

Kilkakrotnie mogła wyjść korzystnie za mąż, ale 
za każdym razem dała odmowną odpowiedź. Przed 
kilkunastu laty osiadła na Wołyniu, gdzie dokonała 

żywota we wsi Wieniatyczach. 

* Kalendarz. Czwartek, 24 września: Gerarda 

biskupa. Wschód słońca o godzinie 5 minut 49, za- 
chód o godzinie 5 minut 54. 

zum 

PRZYBYLI DO POZNARIA 
dnia 22. września 1885, 

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Wysogórski 
z Kwileza. Popowski z Sieraköwka. Pani Wo- 

dzińska i pani Swaryezewska z Warszawy. Ecsius 
z Gniezna. Feuk z Berlina. Stiller z Skwierzyny. 
Pani Bulczyńska z Pobiedzisk. 

GIEZDA, 
Poznah, 22 września, (Sprawozdanie giełdowe.) 
Stan powietrza: pięknie. 
Żyto: bez handlu. 
Cena wypowiedziałna —,— mrk. Wypowiedziase 

—,— ctr. Na wrzesień 127,00 mrk. płacono, na wrze- 
sień-październik 127,00 płac, na październik-listopad 
129,00 mrk. płacono, na listopad-grudzień 131,00 mrk, 
płacono. 

Okowita: spok. 
Cena wrpowiedzialna —,— mrk. Wypowiedzians 

— litrów. Na wrzesień 405)-00 płac, na październik 
36.70 płac. ns listopad 38,80 płacono, na grudzień 
3880 plas., na styczeń 39,00 płac., na luty 39,40 plac., 
na marzec —,— płacono, na kwiecień-maj 40,4) rark. 
płacone. 

Okowite w miejscu (bez beczki) 40,50. 

Sprawozdanie giełdowe). Poznań, 22-ge 
września, 4°/, nowe listy zastawne poznańskie 101,40. 
40/, nowo listy rentowe poznańskie 101,8). 5°/, powia: 
towe obligacys 101,50. 41/,°/, powiatowe obligacye 101,50 
31/,°/, szlgzkie listy zastawne —,—. 40), szlązkie listy 
rentowe 101,59. Kwilecki, Potocki i Spl, (Bank rolni: 
czy) (0,60. Poznańskie akcyjne stowsrzyazenie sprytows 
00,02. Poznański bank prowincyonalny 117,50. 4%/,°/ 
pruska pożyczka ukonsolidowana 103,5). 37/40/, premie» 
wana pożyczka z 1855 roku —,—. 31/,9/, obligi dłagu 
państwa 99.25 Kluczborske - poznańskićj kolei zela- 
znój —;—. Kiuezborsko - poznańskićj koiei żelaznój 
50, ako. zak. —,—. Starogardzko-poznańskićj kolei te: 
laznój 102,50. Warszawsko- wiedeńskićj kolei żelszaćj 
208,00. Austryackie noty bankowe 16250  Austryacka 
centa srebr 67,00 _ Węgierska renta złota (duża) 40/, 81,40 
Węgierska ronia złota (mała) 4°/) 81.40. Polskie listy likwi« 
dacyjne 56,00 Listy zastawne Królestwa Poiskiego II 
amisyi 61,50 Rosyjskie noty bankowe 201,25 mrk. 

(„Dziennik Pozn.) 

Bydgoszcz, 22 września. (Ceny per 1000 kilo.) Psz 6: 
nies: piękna 148 —150 marek, średni gatunek 145—147 
marek. — Byte: piękne 122—123 marek, średni gatas 
sek 12 —j21 marek, — Jęczmień: towar dla bres 
warów 126 —128 m., na paszę 120—125 m, — Owies: 
120—130 m. — Groch: do gotowania 145—160 m. 
na paszę 125—180 marek. — Wyka: 115—125 marek, 
— Okowita: per 100 litr. a 100°) 40,00 marek, — 
Kurs rubli: 201,75 marek. 

Wreciaw, 22 września. (Ceny targowe miejskie.) 

|W markach i fenygach za 
100 kilogramów 

Stałe ceny ustanowione przez 
deputacyą targową. | 

| | piękn. | średn. | pośled. 

. « | 15/40 | 14|10 | 13/60 
15/10 | 13 |60 | 13| 

BOŚ POR 13 | 60 | 13/00 | 12150 
Jęczmień ; | 44} — | 32140 | 11 80 
Owies . . ER | 13/20 | 32/609 | 12| 10 
(roch BER | 17 | — | 15|50 | 13|50 

Okowita (100 litrów po 100%). Wypowiedziano 
50.000 litrów, na październik 39,40 mrk. płacono, na paź: 
dziernik-listopad 39,20 płac, na listopad-grudzień 39 00, 
na grudzień-styczeń —,—, na kwiecień-maj 40,10 płacono, 

Berlin, 22. września. (Ceny za 1000 kilogramow, 
Pazenica 148,00—170,00 m. — Żyto 130,00— 139,08 
marok, — Jęczmień 115,00—170,00 mk. — Owiea 
125,00-—-160,00 m. — Kukurydza 117,00—122,00 m 
— Groch do gotowania 143,60—300,00 m., na paszę 
133,00-—143.00 marek płacono. 

Szczecin, 22. września. (Ceny za 1000 kilogramów.) 
Pszenica biała i zölta 148,00—153,00 m. płacono. — 
Żyto 126,00--129,00 m, płac. — Jęczmień posledai 
000,00—000,00 mr., piękny 120,00—140,00 mr. plac, — 
Owies 115,00—130,00 m. płacono. — Petrolenm 
w miejscu 7.8 marek płacono. 

EGET OLS IE KOI Ra ES A ŚĆ See EEE 

Bee Do dzisiejszego numeru dołącza się 

dodatek nadzwyczajny 
Ksiegarni Katolichkiéj, 

Poznan, Wodna ul. 25. 
ARD 
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WIELKOPOLANIN. 

Dnia 21-go września zakończył żywot” doczesny opa- 
trzony św Sakramentami ś p. 

ANTONI KUNKEL. 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek o godzinie 5-téj po 

południu, o czem donosi w smutku strapiona R 

(2639) Homa i dzieci. 

Walne zebranie przedwyboreze 
powiatu Sredzkiego 

odbędzie się w Środzie dnia 
posłą pana Radońskiego. 
Obór komitetu. 

2% bm. o godzinie 4. 
Postawienie kandydatów poselskich. 

O liczny udział uprasza 

Sprawozdanie 

(2504) 

Komitet powiatowy. 

$ Walte zebranie 
odbędzie się 

Sliwińskieg 

© 
© 
© 
© 
© 
© 
> 4 
e 
= 

Redan ablated Catto 

na powiat krobski 
w Krobi w 

o w niedzielę dnia ©/-g0 
wezesmim o A-tój godzinie po południu, 
na które uprzejmie zaprasza 

przewodniczący 
w komitecie wyborczym powiatowym. 

SIR dank 

g. praedwyboreze $ 

2
2
 

oberży pana 

(2503) 

1
0
0
0
0
0
0
 

jet LIG 

ARE 

J. K. Żupańskiego 
7 Pozamamiu 

przyjmuje eis na 
skie, niemieckie, francuzkie i 

wszystkie czasopisma pol- 
angielskie. Poleca 

także najświeższe nowości Sa ie we wszystkich 
"językach. (2633) 

Katalogi na żądanie, gratis i franko wysyłam. 

ne wa + 
Poznań, św. Marcin nr. 5, 

poleca gotowe materace z 
] 5 marek, kliniate poduszki od I m. 

dekorator | 
; 5 $ 

morskićj trawy począwszy od k 
15 fen., eleganckie i pra- 

ktyczne kanapy od 27 marek, francuskie od 24 marek itd 
Wszelkie tapicerskie prace i reperacye przyjmuję i ża 

$) konuję sumiennie po nader umiarkowa nych cenach. (2550 

SRA ERRORS 
Zaproszenie > przedpłaty 

ZIEMIANINA. 
Cena kwartalna 3 mrk. Cena 

gnizena dla urzędników gospo- 
darczych i niezamożnych Człon- 
ków Kółek rolniczych wynosi 1 
mrk. 90 fen., którą wprost do 
redakcyi w Poznaniu, ulica Św. 
Marcina nr: 28 1 ptr. przesyłać 
należy. (2597) 

Zaproszenie do przedpłaży! 
Dnia 10-go września r. 

wyjdzie dzieło p. t.: 

Nowy sposób: rozmyślania 
na cały rok, napisany p. ix Kras- 
seta, Z dodaniem całćj książki 
do Nabożeństwa, w Śce str. 4.0. 
Cena w prenumeracie do 1 paźdz. 
rb. wynosi tylko 1,50, z opr. 180. 
Kto zapisze od razu 10 egzempl. 
dostaje 1 egz. opr. w dodatku. 
Przesyłka franco. Należytość nad- 
syłać trzeba naprzód do 

Księgarni Katolickićj 

bież, 

2207) w Poznaniu. 

* Znajdzie umieszczenie 
natychmiast (2646) 

pisarz gospod. z kilkol. praktyką 
na 240 marek pensyi. Osobiste 
zgłoszenia wymagane do kantoru 
P. Teyssandier, Wiel. Garbary 8 

Aukeya kartofli. 
W piatek dnia 25-go b. m. o 

8 godzinie po poładniu sprz 
wać będę drogą lieytacyi naj- 
więcój dającemu 200 cent. 
Kartofli w mniejszych partyach 

2643) KRamienski, 
królewski komisarz aukcyjny. 

Poszukuje się 

dzierżawy folwarku 
około 1000 morgów. Łaska- 
we oferty z dokładnym opi- 
sem do Ekspedyeyi „Wiel- 
kopolanina** sub. 2605. 

Gospodarstwo, 
1 

obejmujące, przeszło 60 mórg roli 
wraz z budynkami i inwentarzem, 
jako też młockarnią na parę koni 
jest z powodu braku zdrowia z 
wolnej ręki pod korzystnemi wa- 
runkami do sprzedania w Mosinie 
nr. 33. (2621 

8. Wesołowski. 

Pauny biegłe w białem szy- 
ciu poszukuję, także i UCZeH- 
mice są także pożądane. (2681 

A. Hartinger, 
Stary Rynek nr 43, III p. 

Kurs handlowy 
w którym początków prawa han- 
dlowego i ordynacyi weksiowćj 
Wny. Rzeezmit woliaski 
nauczać będzie,” rozpocznie się 
dnia 12-go października rb. Pro- 
gram franko. (2457 

Cu ee of. Szafarkiewiez. 

Radiauer: 

Czerwona Apteka w Poznaniu 
Stary Etymek 3% 

poleca 
1) Radlauera bez smaku ka- 

psułki na tasiemca, (usuwają 
pewno i bez niebezpieczeństwa 
każdego tasiemca z giową w jednćj 
godzinie); cena 8 marki. 

2) Dr. Sprangera krople że- 
łądkówe, butelka 50 i 80 fen. 

3) Dr. Rossa balsam życia i 
esencya, usuwająca boleści żo- 
ądka, niestrawność i bóle brzu- 

cha, butelka 1 markę. 
4) Radlanera krople i ber- 

bata krew oszyszczające, po 75 tf. 
5) Radlauera esencya i maść 

na 6czy, usuwająca boleści i 
wzmacniająca wzrok cena | mrk. 

6) Ruski balsam spirytusowy, 
przeciwko reumatyzmom i uda- 

> | rowi, but, 1 marke. 

7) Radiauera poprawna prof, 
dr. Hebra maść na liszaje [Blei 

® | Creme]. 
Maść ta jest nadzwyczaj goją- 

cym środkiem przeciw liszajom, 
skórnćj ostrości, zapaleniu skóry, 
cieczy solnćj (Salzflass) krostom 
gorąc wkowym, węgrom skórnym 

ciw wszelkim gatun- 
ych skórnych wyrzu- 

Z tego, jeżeli się raaść 

ta, na zapaloną ranę przyłoży, 
sprawia wielki skutek oraz po- 
skramia na podeszwie nagroma- 
dzone, szkodłiwe stwardnięcia, za 
wielkie 1 wybijające pocenie nóg. 

8) Radlauera środek specyalny 
przeciwko całkowitemu zniszczenia 
nagniotków, zgęszczeniu skóry ete. 

Wynaleść środek, który, samo- 
dzielnie na nagniotki działa, ta- 
kowe całkowicie zniszcza, ‚bez 

szkodzenia skórze i bez bólu, było 
do dziś dnia najposzukańszą po- 
trzebą i najgorętszem życzeniem 
wszystkich tych którzy na na- 
gniotki albo zgęszczenie skóry 
cierpią. 

Środek taki znalazł się wre- 
szcie w Radianera specyalności, 
który w najdoskonalszy sposób 
nagniotki bez kólu oddala, każde 
gęszczenie skóry gruntownie ni- 

7, przy używania bieliźnie nie 
ii żadnego niedogodnego 

j wania nie potrzebuje, i. 
60 fenygów. (2133 

(Gospodarstwo 
około 150 mórg ziemi w dobrej 
kulturze i dobréj okolicy z kom- 
pletnem inwentarzem żywym i 
martwym, z wszelkiemi zapasami 

A | jest natychmiast pod korzystnemi 
warunkami do sprzedania. Zali- 
czki potrzeba od 2000 do 4000 
marek. Blizazé}, wiadom. udzieli 
Eksped. „Wielkopolanina* pod 
numerem 2498. 

38 | 

ród | e LO ey KU 
« 

w Dom. Naramoewiee 
p. Poznań jest do wydzier- 
żawienia. (2637 

Kaucya konieczna. 

Poznań, 23 września 1885. 

Dla tutajszego lazaretu 
miejskiego poszukuje się 

dozórcy nad chorymi. 
Osobiste zgłoszenia przyjmuje 
biuro zakładu przy szkólnćj 
ulicy nr. 12. (2642 

Młoda Polka 
z lepsz. wykszt., muzykalna, chcąca 
wstąpić jako wspólniczka, do lu- 
kratywnego interesu, prowadzone- 
go od lat kilku przez mężczyznę 
bezżennego, może się zgłosić, za- 
łączając swą fotogr. Wymagany 
kapitał 1500 mk. Gwarantuje 
się 120 mk. dochodu czystego 
miesięcznie. O oferty do Eksp. 
„Wieikopolanina* pod lit. G. A. 
300. Anonimy lub żartobliwe 
zg 082. nie uwzględni się. (2648 

Braein 

ten nadal prowadzić będzie. 

okazane zautanie, 

łaskawie przenieść. 

Odwołując 
niniejszem donieść, 

takowy pod doty chężesówą 
radal prowadzić bedg i zd: 
w wszelkie now 

Długoletnia czysność w 
z współdziałaniem mój żony, 
krawiecczyznę damską 
dobrą opinią, pod którćj 
i okrycia dla dam, 
i doświadczenie, 
zadosyćuczynić. 

ceńy, 

firma: 

Bydgeszez, we wrześniu 1885, 

Niniejszem pozwalamy sobie uniżenie donieść, iż istnie- 
jący tutaj od 50 łat pod firmą 

Handei bławatów, jedwabi, towarów modnych 
i 

Konfekceyi damskiej 
kupcowi panu T. Jedwahskiemm w miejscu sprzedaliśmy, 
który pod powyższą firmą w dotychczasowym zakresie interes £ 

Dziękując za dotychczasowe w tak wielkim rozmiarze 
upraszamy takowe na naszego 

Z wysokim szącunkiem 

AB wei: 

Byigoszez, we września 1885, 

Handel bławatów, jedwabi, towarów modnych | 
Konfekeyi damskiej 

ości zaopatrzyłem. 

z dobrym skutkiem prowadzi. 
i rzewodniectwem wykonują się su 

jako tóż dostateczna 
dają mi możność, 

Przyrzekając rzetelną usługę, 
proszę o łaskawe poparcie. 

Z wysokim 

. ¢edwadbsi 
nothin 

Schrmäde 

następcę 

: Sch sma żadt. 

ilam sobie 

Schmidt 
> ogłoszenie, poz: 

ed panów Brack 

i 

firmą .. ee a Schmidt‘ 
rem BS g wrzesuin ©. b. 

wymienionym powyżćj interesie g 
która od kilku Jat w miejscu § 

mająć 
knie & 

najomość interesu 
wymaganiom $ wszelkim 

punktualność i przystępne | 

szacunkiem unizony 
- M Ki, 

Schinidt 

Dr. Saran ger’a (1631 

maść lecz Aca, 
usuwa gorączkę i boleści w ‚szelkich 
ran i nabrzmień, zapobiega żywe- 
mu mięsu, usuwa każdy wrzód bez 
środków zmiękczania i bez bole 
prawie. Leczy w najkrótszyra cze 
sie «bolale piersi, karbunkał, 
star 

Za- 

ıle uszkodzenie nóg, obolałe 

, obziębliznę, 
liznę itp. Przeciw 
chawicy, rwaniu, bólom krzyża 

reumatezmu bardzo  zraktyezny 
środek; nabyć można w Odalano- 
wie, w Ostrzeszowie i w Łobżeniey 
tylko w aptece, pudełko po 50 fen. 

W Sławeszewie pod 
Kotlinem wakuje miejsce dla 

organisty. 
ACR R aby reflektanei 
znali jakie rzemiosło, (2632 

DOZ LOR. 

Mloda nanczycielka Polka 
egz lub nieegz. JUkki muzyk. 
wh: dajaca dobrze jez. francazkim, 
znajdzie umieszczenie w (Gralicyi 

liszaje, oparze- 

gaszlowi, dy- 

do jednej panienki (15 lat) za 
300 flor. Wakacyi 2 miesiące, 
Spieszne zgłoszenia z przesłanieja 
fotogr. uprasza (2644) 

Agencya Polsko- Francuzka. 
Wielkie Garbary 8. 

Sage Poszukują umieszcz. “QE 
2 urzędników Zon, zrenomowa- 
nych gospodarstw, 4 ekonomów 
bardzo dobrze poleconych, 2 wtć- 
darzy sem, 3 kowali czyli maszy- 
nistów, wszelką inng słażbę dwor- 
ską o łaskawe zlecenia W. W. Pa- 
nów chlebodawców upr. ZYBERT 
Poznań, ul. Teatralna nr. 5. (2640 

> ZE 
@Oe2rod mil 

kawaler, 27 lat wieku, znajacy do- 
kładnie swój zawód, posiadający 
dobre świadectwa i rekomendacye 
mogący się zarazem trudnić polo- 
waniem, poszukuje posady od 1 
października rb. Taskawe oferty 
uprasza się pod adres Leonard 
Arendt. ogrodnik w Nieżuchowie 
pod Białośliwiem (Weissenhöhe.) 

> Ę 

Nauczyciel dom. 
na 250 rubli pensyi, poszukiwany 
natychmiast do zamożuego, pol- 
skiego domu, niedaleko od gra- 
nicy pruskiej. Upr. się o odpis 
świadectw (2649 

A. J. WALICZAK, 
Poznan, hotel p. Czarnym Orłem, 

N auczy ciel ka 
muzykalna z patentem do szk6t 

ych szuka miejsca. Blizszé} 
A doiośać i udzieli ła 

7 FZĄ 

Młoda osoba. = 
z dobrem wyksztal 
objąć zarzy: d domu kawale 
znajdzie korzystne umie 
w Królestwie. 
sem, podaniem wieku i dt 
niem fotog 
coną) uprasza się pod adr. 
50. Poznań, poste-rest. 

Poszukujemy: (281! 
Nauczycielki 

muzykalnćj do dwóch panier 

Nauczycielki muzykalnój a 
królestwa za granicę na 200 eee 

Koczorowski & Wlazlowsh 
Wrocławs! ka ulica 15 

pauny służące i gospodynie mo» 
gą zawsze osiągnąć w 
czasie dobre pos: 
P. Lei yssand 

Służący 
kawe 
października r. b. 

Zgłoszenia pod adresem J. Me 
poste restante Września. 

Kilku 
z klas niższych przyjmie od. św. 
Michała na stół i stąncyą, zape- 
wniajas troskliwą opiekę i pomoc 
w naukach. (2574. 

M. Przyłuski, nauczyciel, 
Długa ulica nr. 6. 

„KSIĘGARNIA 

JE japańskiego w Poznani 
poszukuje 

ucznia 
wyższą lub sekundą niższą. 

W czwartek 24. b. m. 

2647) Szkölne ulica nr. 4. 

Nakładem i denkiem Fr. Chocieszyńskiego w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Maksymilian Kukowski w Poznaniu. 

kawieprzew, = 
ks. prałat Połomski, dziekan w 7 
Wąbrzeźnie (Briesen WPr.) (26227 

łeeniem, mie ogąca j 
1 

Oferty z życiory=— 

;fii (która będzie zwró+ 2 
L. 82 

przesłać. | 

egzaminowanćj. _ 

7i 11 lat starych na 450 mare} 

BB z a s (2645. 
ekonomi, pisarze, elewi i, ogro* | 
dowi, borowi, służąci, kucharze, E 

krótkim= 
y przez kantor. 4 

r, Wielk, Garbary 8,8 

aler znajdzie miejsce od 1-go ” 
(2620). 

gimnazyastów 

(26 34 

do praktyki z ukończoną tercyą ż 

sr
e 

are 

wieprzowe nogi. 
MH. Matuszewski. 


